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Od chwili obalenia kanclerza Brii- 
ninga zapanował w niemieckich ko- 
łach polityczno-partyjnych na prawi- 
cy, osobliwego nabożeństwa nastrój... 
frankofilski. Nastrój ten zmaterjali- 
zował się w postaci wędrówki do 
Paryża grona polityków niemieckich, 
zbliżonych do nowego kanclerza, von 
Papena, z p. Rechbergiem na czele. 
Pozatem nastąpił szereg wynurzeń 
publicystycznych polityków niemiec- 
kich pod adresem Francji na łamach 
prasy niemieckiej, austrjackiej i fran- 
cuskiej. 

Zarówno pielgrzymki pp. Rechber- 
ga et Cie, jak wypracowania lite- 
racko-polityczne tego p. Rechberga, 
oraz publicystów z obozu Hitlera 
mają na celu nrzekananie „opinii 
francuskiej i rządu p. Herriot'a o ko- 
nieczności aprobaty ze strony Francji 
dla nastawienia polityki Rzeszy nie- 
mieckiej na tony tzw. „Drang nach 
Osten“, marszu niemieckiego na 
Wschód. 

Już p. Rechberg w artykule ogło- 
szonym praed kilkoma dniami w 
wiedeńskiem piśmie „Neues Wiener 
Journal'* informował — czy tylko ści- 
śle? — o rozmowie, jaką prowadził 
podczas swego pobytu w Paryżu z 
prezesem Senatu wówczas, Ś. p. Prez. 
Doumerem. W rozmowie tej wykła- 
dał p. Rechberg te same argumenty 
o przymierzu politycznem Niemiec z 
Francją i o polityce niemieckiej na 
wschodzie Europy, jakiemi operował 
podczas obecnej wycieczki w Paryżu. 

Nie co jaskrawiej i jeszcze wyraź- 

niej od p. Rechberga wysławia się 
bliski współpracownik Hitlera, p. 
Kurt Iversen, w artykule, zamieszczo- 
nym na łamach dziennika „Petite Gi- 
ronde“, organu radykałów, wycho- 
dzącego w Bordeaux. Pisze on: 
„ „Polityka zewnętrzna Hitlera zdąża 
świadomie do rozszerzenia teryto- 
rjum Niemiec, kierując się tradycją 
Fryderyka Wielkiego (Sląsk, Prusy 
Wschodnie). Hitler dąży na wschód 
aby móc zrealizować swe plany, mu- 
si mieć zapewnione tyly przez 
Francję. 

„Mógłby ktoś powiedzieć, iż Hi- 
tler nie ma prawa pożądać ziem ob- 
cych na wschodzie, np. w Polsce czy 
w prowincjach bałtyckich, ku któ- 
rym myśl jego zwraca się przede- 
wszystkiem. Myślącym tak odpowia- 
da Hitler: „Nie ma praw wiecznych 
własności, gdy chodzi o ziemię; kto 
z braku rąk do pracy nie może budo- 
wać, choćby siał od tysiąca lat, posia- 
da mniej praw do tej ziemi, niż ten, 
któremu jest ona niezbędna do życia. 
Jeśli nie chcą mu jej dać dobrowolnie 
ma święte prawo zabrania jej ręką 
zbrojną. Naród, który nie potrafi się 
zdobyć na ten czyn, musi zginąć”. 

Cała więc kwestja — ciągnie p. 
lversen — sprowadza się do pytania 
czy Francja dla utrzymania pokoju 
zgodzi się na to, aby Niemcy powięk- 
szyły swój stan posiadania na 
Wschodzie. Czy nie byłoby więc le- 
piej dla Francji i dla Europy — kon- 
kluduje p. Iversen — gdyby Francja 
zgodziła się na usprawiedliwione żą- 
dania Niemiec, gdyby granice jej za- 

ezpieczał realny układ z Hitlerem, 
przedstawicielem narodu niemieckie 


go a nie mglisty pakt z Locarno?“ 

W otercie trankofilskiej hitlerow- 
ca nowością jest, obok znanych pre- 
tensyj do tzw. korytarza pomorskie- 
go“, żądanie aneksji „prowincyj bał- 
tyckich'*-— Łotwy i Estonji. Apety- 
tu nie można odmówić hitlerowcom 
i obozowi, do którego należy kanc- 
lerz Rzeszy, von Papen. Wyrównanie 
sił zbrojnych Rzeszy — o rozbrojeniu 
p. Rechberga np. wogóle nie mówi— 
miałoby nastąpić w porozumieniu z 
Francją w stosunku 5 do 3, tak, 


| Wskrzeszenie starego hasła. 


ażeby obecne siły Reichswehry wy- 
noszące 100.000 ludzi, wzrosły do 
cyfry 300.000 żołnierza. Żądanie to 
pokrywa się w zupełności z progra- 
mem polityki „Drang nach Osten'', 
a wykonanie jego nie mogłoby się 
obejść bez nowej wojny. 

Takie są zamierzenia i plany po- 
lityków niemieckich, pragnących w 
wieku XX-ym, w nowej Europie, pro- 
wadzić politykę XVIH wieku, poli- 
tykę tradycyjną wojen zaborczych 
Fryderyka Wielkiego. E*R. 


Nowe dekrety w Niemczech 


Związki hitlerowskie znów dozwolone. 


Berlin, 8 czerwca. (PAT... W 
Przyszłym tygodniu nastąpi ogłosze- 
nie uchwał gabinetu Rzeszy, ujętych 
w formę trzech dekretów. Pierwszy 
dekret obejmie kompleks spraw fi- 
nansowych i budżetowych. Zawarte 
w nim zarządzenia oparte na pla- 
nach gabinetu Briininga, wprowadza- 
ją nowe ograniczenia świadczeń so- 
cjalnych i nowe podatki, między in- 
nemi podatek od zatrudnienia. W 
drugim dekrecie sprecyzowane zo- 
stały projekty rządowe w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych. Dotyczą 
one przedewszystkiem planów kolo- 


nizacji oraz organizowania t. zw. 
dobrowolnych oddziałów pracy. 
Trzeci dekret, czysto polityczny za- 
wierać będzie nowe postanowienia 
w sprawie organizacji o charakterze 
wojskowym. W dekrecie tym znajdą 
się przepisy, którym będą musiały 
podporządkować -się restytuowane 
oddziały hitlerowskie. Pozatem ma 
być zniesiony zakaz noszenia mun- 
durów przez członków organizacji 
o charakterze wojskowym, oraz co- 
fnięte mają być dotychczasowe ogra- 
niczenia prasowe. 


—0— 
Znamienny przebieg posiedzenia 
niemieckiej partji centrowej. 


Berlin, 8 czerwca. (PAT.). Przy” 
gotowania stronnictw do kampaniji 
wyborczej są w pełnym toku. Dziś 
pod przewodnictwem prałata Kaasa 
obradował zarząd główny partji cen- 
trowej. Posiedzenie zagaił Kaas, wy- 
rażając uznanie i solidarność stron- 
nictwa z b. kanclerzem Briiningiem, 
który — wedle słów mówcy — w 
ostatnich latach był stale eksponen- 
tem polityki niemieckiej. Nadejdzie 
dzień, oświadczył Kaas, kiedy i człon- 
kowie rządu obecnego, zrozumieją, 
że droga po której kroczą, jest fał- 
szywa. Następnie pos. Joos, kryty- 
kując akcję grupy generałów, oświad- 
czył, że to, co nie udało się Bismar- 
kowi, nie powiedzie się również pa- 
nom Śchleicherom i  Strasserom. 
Centrum pozostanie, jak dotychczas 


najważniejszym czynnikiem w poli- 
tyce Rzeszy. Sytuację wewnętrzno- 
polityczną zreferował b. kanclerz 
riining, uwzględniając zwłaszcza 
ostatnie wydarzenia, które doprowa- 
dziły do kryzysu gabinetowego i u- 
tworzenia rządu v. Papena. Mowca 
nakreślił plan kampanji wyborczej, 
który spotkał się z aprobatą zebra- 
nych. Zgromadzeni wyrazili votum 
zaufania parlamentarnej frakcji cen- 
trowej, w szczególności zaś kancle- 
rzowi Briiningowi. Uchodzi za rzecz 
pewną, że Briining będzie czołowym 
kandydatem centrum przy wyborach 
do Reichstagu. Mówiono pozatem, 
że prałat Kaas ustępuje ze stano- 
wiska prezesa stronnictwa. W tym 
wypadku na prezesa stronnictwa 
wybranoby Briininga. 


Sowiety organizują akcję szabotażową 
w fabrykach belgijskich. 


Bruksela 8 czerwca, PAT. „Dzien- 
nik „La Nation Belge“ podał dziś 
wiadomość, która zyskuje w Brukseli 
potwierdzenie, że sowiecki Komin- 
tern zawiadomił wszystkie sekcje 
międzynarodówki komunistycznej, 
aby natychmiast przygotowały środ- 
ki sabotażowe, jak pożary, wybuchy 
itd. we wszystkich fabrykach belgij- 


jały wojenne dla Japonji, względnie 
na linjach transportowych, które bę- 
dą je przewoziły. 

Specjalni instruktorzy, którzy ma- 
ją prowadzić robotę sabotażową, w 
krótkim czasie przybędą do Brukseli. 
Przygotowania czynione są na wypa- 
dek konfliktu między Rosją i Japo- 
nją, który rzekomo ma nastąpić w 


skich, które będą wyrabiały mater- | najbliższych dniach. 


= 


Od Wydawnictwa 


W dniu dzisiejszym rozpocząt się 
strejk w większości drukarń lwow- 
skich. Wobec tego „GAZETA LWO- 
WSKA“ chwilowo ma utrudnione 
warunki wychodzenia. Staramy się 
jednakże utrzymać ciągłość pisma, 
Narazie jesteśmy w stanie w zmniej- 
szonej objętości zamieszczać tylko naj- 
istotniejsze wiadomości bieżące. Pro- 
simy więc Czytelników naszych o 
wyrozumiałość aż do chwili, kiedy 
zdołamy Wydawnictwu naszemu przy 
wrócić rozmiar i zawartość normal- 
ną. Mamy nadzieję, że nastąpi to 
wkrótce. 


Zjazd wojewodów. 


Warszawa, 8 czerwca (PAT.). W 
dniach 9 i 10 bm. odbędzie się 
dwudniowy zjazd wszystkich woje- 
wodów. Dnia 9 bm. odbędzie się 
konferencja wojewodów, na której 
będą omawiane sprawy gospodarcze 
zaś dnia 10 bm. odbędzie się kon- 
ferencja z ministrem spraw wewnętrz- 
nych, na której będą omawiane 
sprawy poszczególnych Województw. 

Lwów, 8 czerwca (PAT.). Wo- 
jewoda lwowski dr. Rożniecki wy- 
jechał w sprawach służbowych do 
Warszawy. 


ZA 
Pomoc dla rolnictwa. 


Warszzwa, 8 czerwca (PAT.). 
„Dzień Polski* dowiaduje się, że 
przedmiotem obecnych prac w ko- 
mitecie ekonomicznym Rady mini- 
strów są sprawy związane z polityką 
rolną i opracowywaniem sposobu 
przyjścia z pomocą rolnictwu w przy- 
szłym roku gospodarczym, rozpo- 
czynającym się za kilka tygodni. 
Kwestje te poruszone będą na roz- 
poczynającej się 10 bm. konferencji 
rolniczej której przewodniczyć bę- 
dzie minister Ludkiewicz. 


Wyjazd Mac Donalda 
do Lozanny. 


Londyn, 8 czerwca. (PAT.). Pre- 
mjer Mac Donald wyjedzie do Pary- 
ża w sobotę przedpołudniem. Z Pa- 
ryża premjer odjedzie do Lozanny, 
gdzie pozostanie około 3 tygodnie. 
Przed wyjazdem do Paryża Mac Do- 
nald odbędzie konferencję z przy- 
bywającym do Londynu de Valerą, 
pozatem zaś będzie przyjęty przez 
króła, aby przedstawić mu wyniki 
tej rozmowy, którą się król bardzo 
interesuje. Stan zdrowia premjera 
Mac Donalda jest zadowalający, acz- 
kolwiek premier cierpi jeszcze na 
silne bóle głowy. 


Nowa ofiara Sopot. 


Gdańsk, 8 czerwca. (PAT.). Dziś 
rano na jednej z ławek na molo 
w Sopotach, znaleziono garderobę 
męską. Dochodzenia ustaliły, że jest 
to ubranie należące do obywatela 
czechosłowackiego, nauczyciela Fran- 
ciszka Czieska, który 3 b. m. przy- 
był do Sopot. Czieska, jak przypusz- 
czają, popełnił samobójstwo z po- 
wodu nieszczęśliwej gry w kasynie. 
Ciała denata dotychczas nie znale- 
ziono, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 10 czerwca 1932. 


Decydująca rozmowa Hindenburga z Briiningiem. 


Berlin, 8 czerwca. (PAT.). Wy- 
chodzący w Dortmundzie „General- 
Anzeiger“, ogłasza dziś niezwykle 
ciekawe szczegóły, dotyczące kon- 
fliktu między prez. Hindenburgiem, 
a b. kanclerzem Briiningiem. Wedle 
relacji wspomnianego dziennika, w 
sobotę 27 maja b. r. odbyła się roz- 
mowa między kanclerzem Briiningiem 
a prezydentem Rzeszy, która zdecy- 
dowała o dymisji poprzedniego ga- 
binetu. Rozmowa miała przebieg na- 
stępujący: W czasie referowania 
przez kanclerza Briininga projektu 
nowego dekretu prezydenta Rzeszy, 
Hindenburg nagle wtrącił pytanie: 
„Powiedziano mi, że dekret ten za- 
wiera bolszewicki plan kolonizacji. 
Jak się właściwie sprawa przedsta- 
wia?“ 

Kanclerz Brüning, nie wdając 
się bliżej w tę sprawę, kontynuował 
swój referat i gdy przystąpił do 
kwestji finansów, Hindenburg znowu 
przerwał mu mówiąc: „Kwestje fi- 
nansowe będą też poruszone. Ja 
myślę, że tu znowu traktować się 
będzie sprawę po bolszewicku*. 

Gdy to pytanie, zasugerowane 
prezydentowi Rzeszy przez nieodpo- 
wiedzialne koła, Briining również 
pominął milczeniem, prezydent nagle 
oświadczył: „No, to mój drogi panie 
kanclerzu, dalej tak iść w żadnym 
razie nie możemy. Bolszewickich ta- 
ryf płac i bolszewickich osiedli nie 
możemy robić. Obaj fachowcy z ru- 
chu zawodowego muszą ustąpić 
z rządu”. 

Gdy Briining spojrzał wówczas 
ze ździwieniem na prezydenta Hin- 
denburga, ten dodał: „Rozumiem 
przez to pana i Stoegerwalda. Oczy- 
wiście może pan w innym gabinecie 
pozostać na stanowisku ministra 
spraw zagr.". 

Na to kanclerz odpowiedział 
szorstko: „Dziękuję panu, panie ge- 
neral-feldmarszałku. Z połamanym 
kręgosłupem nie będę ministrem*. 

Hindenburg, widocznie nieprzy- 
gotowany na tę odmowę oświadczył: 
„A jak to będzie, jeżeli teraz zacznę 
z panem mówić, jak oficer do oficera!“ 

Brüning odparł na to: „Nie 
chodzi tu o kwestję uczucia. Na to 
sprawy posunęły się zbyt daleko i 


Bolszewicy o Niemczech. 


Sowiecka Prawda omawiając 
w art. wst. przesilenie rządowe 
w Niemczech twierdzi, że nowy 


rząd Rzeszy przypomina cesarskie 
rządy Wilhelma, dla tego że składa 
się z przedstawicieli tych warstw, 
które posiadały władzę przed upad- 
kiem cesarstwa; jest to rząd jun- 
krów, ciężkiego przemysłu i Reichs- 
wehry. Utworzenie nowego rządu 
oznacza uszczuplenie podstawy spo- 
łecznej władzy państwowej, zmuszo- 
nej uciekać się do bardziej ostrych 
sposobów celem zapewnienie burzu- 
azji władzy nad rzeszami pracujące- 
mi. Niemcy znajdują się w przede- 
dniu wielkich wydarzeń i są ogni- 
skiem fermentów rewolucyjnych w 
Europie. Komunistyczna partja Nie- 
miec uświadamia sobie wielką od- 
powiedzialność za przyszłość prole- 
tarjatu niemieckiego i reorganizuje 
swoje szeregi na podstawie jedno- 
litego frontu z robotnikami socjal- 
demokratycznymi celem bardziej sku- 
tecznego prowadzenia konkretnej 
walki przeciwko dyktaturze faszy- 
stowskiej. 
Zgon wybitnego poety 
niemieckiego. 
Królewiec, 9 czerwca (PAT.). W 
majątku ziemskim Katenowo koło 
Stołupian w Prusiech Wschodnich 
zmarł w wieku 39 lat jeden z naj- 
większych współczesnych poetów 
niemieckich Fritz Mallien. Fritz Mal- 
lien był z pochodzenia wschednio- 
prusakiem. 


są zbyt ważne. Zdaje mi się też, że 
pan nie uważa już, aby mojem za- 
daniem było ostrzec pana przed nie- 
bezpieczeństwem, które wyniknie z 
tego, co teraz nastąpi. Postarano się, 
zapewne już z innej strony o wyczer- 
pujące poinformowanie pana“. Wo- 
bec prób podjętych przez Trevira- 
nusa, aby doprowadzić do porozu- 
mienia między Briiningiem i Hinden- 
burgiem, kanclerz odpowiedział od- 
mownie na tego rodzaju próby 
choćby z tego powodu, że — jego 
zdaniem — pułkownik Hindenburg 
zdołał całkowicie przeforsować swo- 


je stanowisko u ojca i dodał: „nie- 
ma celu nawiązywać zerwanych 
nici“. 

Dymisję rządu, Brüning miał 
wręczyć w najbliższy poniedziałek 
ze słowami: „Wręczam panu, panie 
prezydencie Rzeszy naszą prośbę o 
dymisję dokładnie w 7 tygodni po 
pana ponownym wyborze“, na co 
prezydent nie dał żadnej odpowiedzi. 

Wedle informacji prasy, powyż- 
sza wiadomość o rozmowie pocho- 
dzić ma z bezpośredniego otoczenia 
Briininga. 


Wielka afera pobo- 
rowa w Warszawie. 


Warszawa, 9 czerwca. (PAT.). 
Jak donoszą pisma, po ujęciu i osa- 
dzeniu w aresztach przewódców 
bandy, która zajmowała się nieiegal- 
nem zwalnianiem z wojska poboro- 
wych, władze przystąpiły do aresz- 
towania pozostałych członków prze- 
stępczei organizacji. O rozmiarach 
afery Świadczy fakt, że już ubiegłej 
nocy dokonano aresztowań w 8 mia- 
stach w Polsce, gdzie działały filje 
warszawskiej centrali. 


Wywiad z wybitnym politykiem francuskim 


Francja udzieli wkrótce Polsce pożyczki. 


Bruksela, 8 czerwca (PAT.). Re- 
dakcja czasopisma „Nation Belge“ 
wysłała znanego dziennikarza belgij- 
skiego Hislaire do Paryża, by wśród 
sfer francuskich parlamentarnych i 
dyplomatycznych wybadał, jakie sta- 
nowisko zajmuje obecnie Francja 
wobec zagadnień  międzynarodo- 
wych. W wywiadzie przeprowadzo- 
nym z wybitnym politykiem francu- 
skim, zachowującym incognito, dzien- 
nikarz belgijski zapytał między in- 
nymi, co sądzi on o tak zwanym 
korytarzu polskim. Pytanie dzienni- 


karza belgijskiego miało następujące 
brzmienie: Czy sądzi pan, że nowy 
rząd stanie na wysokości zadania 
w celu dania do zrozumienia Niem- 
com, że nie pozwoli na zbrojny na- 
pad na tak zwany korytarz polski. 
Na pytanie to francuski mąż stanu 
odpowiedział: Dlaczego nie? Wiem 
że źródła najzupełniej pewnego, że 
pierwszym aktem gabinetu Herriota 
będzie przyznanie naszemu polskie- 
mu sprzymierzeńcowi pożyczki w 
wysokości kilkuset miljonów franków 
jakiej domagał się od Tardieu, który 


zajęty załatwianiem spraw bieżących 
nie mógł tego uczynić. Niezapo- 
mniałem również, że przed dwoma 
laty, kiedy Francklin Bouillon wy- 
powiedział z trybuny francuskiej, ze 
granice Francji nie kończą się tylko 
na Renie lecz również na Wiśle, 
obecny minister wojny Paul Boncour 
wówczas deputowany socjalistyczny 
najgoręcej go oklaskiwał i był pierw- 
szym który mimo wściekłości Leona 
Bluma podszedł do mówcy, aby u- 
ścisnąć mu rękę. 


Wadea Rumunji -- gościem Polski. 


Warszawa, 9 czerwca. (Tel. wł.) 
W najbliższym czasie przybywa do 
Polski, wedle informacyj pochodzą- 
cych z kół dyplomatycznych, król 
rumuński Karol II. Przyjazd króla 
rumuńskiego ma na celu objęcie 
przez niego honorowego dowództwa 
22 pułku piechoty stacjonowanego 
w Siedlcach. Jest to akt rewanżu za 
mianowanie Marsz. Piłsudskiego sze- 
fem 16 pułku piechoty rumuńskiej. 
Oficjalne zaproszenie zawiózł królo- 


wi generał Gąsiorowski, szef szta- 
bu głównego. Niezależnie od tego 
zaproszenia wyjeżdża do Rumunji 
w najbliższych dniach delegacja o- 
ficerów 22 pułku z dowódcą pułku 
płk. Hoserem na czele. Wizyta króla 
rumuńskiego przewiduje wyjazd króla 
do Siedlec na uroczystość złączoną 
z objęciem szefostwa pułku. Wyjazd 
króla do Polski nastąpić ma około 
15 sierpnia, w którym to dniu przy- 


pada święto tego pułku. 
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Ogólnopolski zjazd konserwatorów. 


Tarnopol 8 czerwca (PAT.) W 
dniacn od 5 do 8 bm. bawiła na te- 
renie Województwa tarnopolskiego 
wycieczka konserwatorów z całej 
Polski pod przewodnictwem gene- 
ralnego konserwatora prof. Jerzego 
Remera z Warszawy. W dniu 6 bm. 
odbyły się w Tarnopolu w sali se- 
syjnej urzędu wojewódzkiego obra- 
dy zjazdu konserwatorów w obec- 
ności wicewojewody Gintowt Dzie- 
wałtowskiego, poczem uczestnicy 
zjazdu zwiedzili zabytki miasta oraz 
muzeum podolskie. 


W ciągu swego pięciodniowego 
pobytu na terenie Województwa tar- 
nopolskiego konserwatorowie zwie- 
dzili Brzeżany, Zbaraż, Mikulińce, 
Trembowlę, Husiatyn, Sidorów, Ska- 
łę, Krzywce, Kudryńce, Okopy Świę- 
tej Trójcy, Zaleszczyki, Czerwono- 
gród, skąd przez Horodenke udają 
się obecnie na teren Województwa 
stanisławowskiego. Przyjęciem gości 
oraz umożliwieniem im zwiedzenia 
zabytków całego Podola zajęło się 
Podolskie Tow. Turystyczno-krajo- 
znawcze. 


Hitler przemawia przez radjo. 


Berlin, 9 czerwca. (PAT.). Wsku- 
tek interwencji ministra spraw we- 
wnętrznych von Gayla, uchylony zo- 
stał zakaz wygłaszania przemówień 
przez radjo, przez przewódców na- 
rodowo-socjalistycznych. Prasa na- 


cjonalistyczna, zapowiada z tryumfem, 
że we wtorek Adolf Hitler wygłosi 
pierwszą mowę wyborczą za pośred- 
nictwem radjostacji w Kónigswuster- 
hausen. 


Odroczenie konferencji lozańskiej. 


Paryż, 9 czerwca (PAT.). Dono- 
szą z Londynu, że według krążących 
tam pogłosek, Mac Donałd ma za- 
proponować  Hierriotowi odłożenie 
konferencji lozańskiej do czasu ure- 


gnlowania kwestyj reparacyjnych. 
Badanie kwestyj reparacyjnych po- 
wierzoneby zostało specjalnej kon- 
ferencji międzynarodowej. 


—0— 
Szwecja pod śniegiem. 


Oslo, 9 czerwca (PAT.). Nad 
północną Szwecją przeszła katastro- 
falna śnieżyca. Wszelkie połączenia 
zostały przerwane. Zaspy śnieżne 


dochodzą miejscami do trzech me- 
trów wysokości. Wiele pociągów 
zostało zasypanych w drodze. 
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Katastrofa lotnicza. 

Wilno, 8 czerwca. (PAT.). Dziś 
na lotnisku Aeroklubu wileńskiego 
w Porubanku wydarzył się następu- 
jący tragiczny wypadek: Dwupłato- 
wiec szkolny „Henriot 28“, piloto- 
wany przez Henryka Kwiatkowskie- 
go, dyplomowanego pilota tut. Aero- 
klubu, podczas wykonywania ostrego 
wirażu, został podwiany i straciwszy 
szybkość, spadł z wysokości 100 m. 
na pole. Kwiatkowski doznał złama- 
nia szczęki, oraz powierzchownych 
obrażeń twarzy i nóg. Pasażerka Ja- 
nina Dłuska, członkini zarządu Aero- 
klubu, doznała ciężkich obrażeń gło- 
wy i nóg. Samolot uległ zniszczeniu. 
Rannych pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło do kliniki chirurgicznej, gdzie 
dokonano natychmiast operacji. Mi- 
mo tych zabiegów p. Dłuska zmarła 
po dwóch godzinach nie odzyskaw= 
szy przytomności. Stan Kwiatkow- 
skiego, nie budzi żadnych obaw. 


Echa samobójstwa 
prof. Charaka. 


Lwów, 9 czerwca (PAT.). Na 
podstawie przeprowadzonych docho- 
dzeń, Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego stwierdza, że samobój- 
stwo profesora Eljasza Charaka nie 
pozostaje w żadnym związku z prze- 
biegiem ostatniego egzaminu doirza- 
łości w Gimnazjum państwowem im. 
Kr. Jana Sobieskiego w Złoczowie. 

Przebieg tego egzaminu był zu- 
pełnie spokojny i normalny, w szcze- 
gólności zaś w toku egzaminu nie 
było żadnego starcia między prze- 
wodniczącym Państwowej Komisji 
Egaminacyjnej, a profesorem Chara- 
kiem, a o grożbie dochodzenia dy- 
scyplinarnego nie było i nie mogło 
być mowy. A 


Polskie jachty szkolne 
płyną do Gdyni. 

Hamburg, 9 czerwca (PAT.). Dzi- 
siaj o godzinie 12 w Travemuende 
koło Lubeki w obecności konsulów 
generalnych dr. Kipy z Hamburga i 
dr. Gawrońskiego z Berlina podnie- 
siono polską banderę na jachtach 
szkolnych Temida I i Temida Il. 
Jachty udają się dzisiaj do Gdyni. 
Załoga składa się z 15 osób pod 

dowództwem generała Zaruskiego. 
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Co grają w teatrach: 


TEATR WIELKI: 
Czwartek, 9. bm. godz. 7.80 w. „Sen 
Srebrny Salomei“ (premjera) 
Piątek, 10. bm. godz. 7.30 w. „Sen 
srebrny Salomei“. 
Sobota, 11. bm. godz. 7.80 w. 
Srebrny Salomei“. 
TEATR ROZMAITOŚCI : 
Cwartek, 9. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona”. 
Piątek, 10. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona". 
Sobota, 11. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona*". 


Wsehód słońca g 3 m 37 
Zachód n g 20 m 22 


„Sen 


© 
CYRK STANIEWSKICH (pl. Bema): | 
Cwartek. 9. bm. godz. 8.30 w. wielki 
program atrakcyj. 
Piatek, 10. bm. godz. 8.30 w. 
brogram atrakcyj. 
Sobota, 11. bm. godz. 4 popoł. przed- 
Stawienie dla młodzieży. 
Sobota, 11. bm. godz. 
Program atrakcyj. 


wielki 


8.30 w. wielki 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Apollo: „Mawas syn džungli“ 
„Romantyczna noc“. 
Chimera: „Monte Carlo". 
Kopernik: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde* 
Oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego Pre- 
2ydenta Francji. 
Lew: „Niech żyje wolność“. 
Marysienka: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“. 
Oaza: „Wesoły Madryt“. dE 
Palace: „W szponach Czerezwyczajki" 
i „Tajemnica dworu Habsburgów*. 
Pan: „Miljon“. 
Pasaż: „General Babka*. 
Promień: „Martwy Wezel". 
Słońce: Harry Pieli. 
Stylowy: „Rozwódka*. 
Świt: „Światła wielkiego miasta“. 


oraz 


Poranki kinowe. Z Okazji IX. Tygo- 
dnia L. O. P. P. wyświetla Komitet Wo- 
jewódzki 1. O. P. P. we Lwowie w kinie 
Palace codziennie o godzinie 11-tej prze- 
Śliczny dźwiękowy film artystyczny p. t, 
»Siedem orłów*. Film ten jest jednym z 
najlepszych filmów lotniczych. Osnuty na 
tle wielkiej wojny Światowej przeplatany 
scenami pełnemi humoru, stanowi dużą 
atrakcję Tygodnia L. O. P. P. Niskie wstę- 
Dy pozwałaja naszej młodzieży korzystać 
Z tych poransów. 

® 


Akademja poselska. Staraniem 
Rady Grodzkiej B. B. W. R. odbe- 
zie się dnia 10 bm. o g. 19 wiecz. 
w sali ratuszowej akademja poselska 
w sprawie ostatnich poczynań nie- 
mieckich wymierzonych przeciwko 
olsce. Referat główny wygłosi wi- 
<eprezes komisji sejmowej dla spraw 
zagranicznych, sen. dr. Henryk Loe- 
Wenherz. Wstęp za zaproszeniami 


© 


-, Loty Pasażerskie. Z okazji IX. 
[ygodnie L. O. P. P. na zaproszenie 
omitetu Wojewódzkiego L. O.P. P. 
ùrządza Aeroklub Lwowski loty pa- 
Sażerskie. Loty te odbywać się be- 
4 w czwartek i piątek od godz. 
16-tej na iotnisku w Skniłowie. Wej- 
ście od strony portu Ministerstwa 
oomunikacji. Bilety na loty wydaje 
Komitet Wojewódzki L. O. P. P. Pl. 
molki 3. w biurze jak też i na lot- 
misku. 
Cena biletu dla członków LOPP. 
Wynosi 5 zł, dla nieczłonkówij10 zł. 


+ 
Nocna7przygodaĘŃszofera. 


DawidgRosenstein, szofer, (ul. Gazo- 
wa_26) doniósł policji, że wczoraj około 
5 ziny 11 w nocy przyszli do niego na 
tinowisko, jacyś dwaj osobnicy, którzy 

Olecili mu jechać do Skniłowa. Po przy- 
ni Stu na miejsce, gdy Rosenstein upom- 
= Się o pieniądze, jeden z tych pasaże- 
i w wyjął rewolwer i zagroziwszy Strze- 
åuiem polecił mu jechać dalej do Rudek. 
Tzerążony Rosenstein wyskoczył z sa- 
gap lodu i zbiegł do lasu, pozostawiwszy 
koochód w rękach bandytów. Ci jedna- 
moż nie umiejąc kierować samochodem, 

"„owocnem poszukiwaniu Rosensteina, 


©ddalili się zepchnąwszy samochód do ro- 


wu. Dopiero rad ranem Rosenstein przy 
pomocy przechodniów wydobył samochód 
z rowu i powrócił do miasta. 


Nożowcy. 

Obok rampy kolejowej przy ul. Źół- 
kiewskiej jakiś nieznany sprawca przebił 
wczoraj nożem Olgę Omlanowską i Leona 
Nowakowskiego, którym pierwszej pomo- 
cy udzieliło Pogotowie ratunkowe, poczem 
pozostawiło ich w opiece domowej. — 
Wczoraj nad ranem w czasie kłótni na 
pl. Bernardyńskim został przebity przez 


Stanisława Maciąga Józef Cieślewicz, (ul. 
Zielona 48). Pogotowie ratunkowe udzie- 
lilo mu pierwszej pomocy, poczenmi pozo- 
stawiło go opiece domowej. 


Zderzenie samochodów. 


Wczoraj nad ranem szofer dorożki 
samochodowej Bolesław Charłampowicz, 
najechał na pl. Halickim na prywatny sa- 
mochód inz. Leona Cieślikowskiego, wsku- 
tek czego samochód został poważnie usz- 
kodzony a szkoda wynosi około 1000 zł. 


Dyskusja budżetowa w Radzie 
Miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu budżeto- 
wem Rady miejskiej w dyskusji general- 
nej zabrał głos ks. Łopatyński, im. Klubu 
ukraińskiego. Mowca oświadcza na wstę- 
pie, że Klub jego będzie głosował za bu- 
dżetem, gdyż uważa to za obowiązek wo- 
bec samorządu. W końcu wyraża zapatry- 
wanie, że subwencje na ukraińskie cele 
kulturalne i humanitarne są za małe i do- 
maga Się załatwienia wniesionego przed 
kilku laty wniosku na dopuszczenie języ- 
ka ukraińskiego do obrad Rady miejskiej. 

Im. Zespołu stu zabrał głos red. Mej- 
baum. Podejmując polemikę z mowcami 
Klubów opozycyjnyeh uważa, że domaga- 
nie się przyspieszenia nowej ordynacji 
wyborczej i przywrócenie Rady. miejskiej 
z wyborn ina tylko charakter demonstra- 
cyjny. Ważniejszą, zdaniem mowcy, jest 
naprawa i reorganizacja administracji miej- 
skiej, do czego trzeba silnej ręki. 

Dr. Próchnicki im. Klubu nar. dem. 
zaczął od kwestji przyspieszenia statutu 
dla m. Lwowa i wybieralnej Rady miej- 
skiej, podnosząc, że powinno się dążyć 
do jak najszybszego wyjścia z impasu. 
Odnośnie do uwag ks. Łopatyńskiego o 
za niskich subwencjach na instytucje ukra- 
ińskie, mmowca stwierdza, że procenotwo 


w stosunku do subwencyj na instytucje 
polskie są one w tym roku wyższe niż w 
budżetach poprzednich. Klub jego pozo- 
stawia przy głosowaniu nad budzetem 
członkom swoim wolną rękę. 

Im. Frakcji rewolucyjnej P. P. S. 
przemawiał r. Janecki. W silnie opozycyj- 
nej mowie m. in. zwracał się przeciw 
projektowanej obniżce płac w m. zakładach 
użyteczności publicznej oraz przeciw dro- 
Żyżnie czynszów w domach miejskich. 
Przypomniał sprawę statutu emerytalnego 
przedsiębiorstw miejskich, który nie zo- 
stał wprowadzony. Domagał się udzielania 
większych kredytów na cele budowlane 
i inwestycje z M. K. K. O. Wkońcu oświad- 
czył, że wstrzymuje się od głosowania 
nad budżetem. 

R. Temnicki (Klub socjalistów ukra- 
ińskich) rozpoczął swoje ptzemówienie 
dla celów dernonstracyjnych w języku 
ukraińskiin. Po sprzeciwie prez. Drojanow- 
skiego następnie już po polsku oświadcza 
się im. Klubu przeciw budżetowi. 

Na tem przemówieniu zakończono 
wczorajsze obrady, a prezyd. Drojanowski 
odroczył dalszy ciąg dyskusji budżetowej 
do poniedziałku. 


Przygotowania do Międzynaro- 
dowego Zlotu Skautów Wodnych, 
który ma się odbyć z początkiem 
sierpnia br. nad jeziorem Garczyń- 
skiem na Pomorzu, są w pełnym 
toku. Specjalnie ożywioną pracę roz- 
wijają komitety złotowe, utworzone 
w poszczególnych miastach pomor- 
skich, którym przypadnie w udziale 
gościna licznych skautów z zagra- 
nicy z twórcą skautingu, sędziwym 
gen. Baden, Powellem na czele. 

Dzięki staraniom komitetów zlo- 
towych, dyrekcja kolei państwowych 
w Gdańsku już przystąpiła do budo- 
wy specjalnego dworca kolejowego 
na terenie zlotu z niezbędnemi bocz- 
nicami i rampami do składania ła- 
dunku obozowego a przedewszyst- 
kiem łodzi. 


Hiętynaodowy zt statów wodny 
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Komitet w Kościerzynie przygo- 
tował plany budowy studni, pomo- 
stów i wież, które zostaną wykona- 
ne przez saperów. Przy pracach ziem- 
nych zatrudni się bezrobotnych z o- 
kolicy. 

Szereg cennych nagród dla zwy- 
cięzców w zawodach zlotowych przy- 
gotowują poszczególne komitety, a 
zwłaszcza komitet w Chojnicach. 

Udział w Międzynarodowym 
Zlocie Skautów Wodnych, zgłosiło 
dotąd około 70 zastępów i drużyn 
żeglarskich Związku Harcerstwa Pol- 
skiego. Liczba ta znacznie się po- 
większy, gdyż termin zamknięcia li- 
sty zgłoszeń jest jeszcze daleki. Ko- 
menda Zlotu spodziewa się ok. 2000 
uczestników z samej Polski. 


Komitet miedzynarodowego zion skautów Wodnych w Gdyni 


W tych dniach odbyło się w Gdyni 
zebranie komitetu zlotowego w Gdy- 
ni, na którego czele stanął p. dyr. 
Berger. W zebraniu wzięli udział li- 
czni przedstawiciele władz i społe- 
czeństwa, m. in. p. p. komandor Un- 
rug. Utworzyła się specjalna komisja 
przyjęć, której zadaniem będzie go- 


szczenie uczestników Międzynarodo- 
wego Zlotu skautów wodnych, któ- 
rzy jedną dobę spędzą w Gdyni, ce- 
lem uczestniczenia w pokazach i za- 
wodach morskich. Wszelką po moc 
w urządzaniu pokazów przyrzekł ko- 
mitetowi dyrektor Żeglugi p. Rum- 
mel. 


Gwiazdy filmowe 
w przytułku noclegowym. 


Pod nazwą „Czerwony Młyn* o- 
tworzył pewien Amerykanin w Hol- 
lywood przytułek noclegowy dla zu- 
bożałych gwiazd filmowych. Aczkol- 
wiek wpuszczani są do przytułku 
tylko ci, którzy mogą dowieść, iż byli 
gwiazdorami filmu, przytułek jest sta- 
le przepełniony. 120 łóżek, które 
liczy „Czerwony Młyn*. jest co noc 
obsadzony, a sporo bezdomnych 
gwiazd odchodzi z niczem. Sława i 
fortuna gwiazd filmowych wschodzi 
prędko, ale jeszcze prędzej, jak się 
okazuje, zachodzi., 
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Barwne bomby w walce 
z samochodami. 


Londyńska policja przeprowa- 
dza obecnie próby z nowym środ- 
kiem, umożliwialącym pościg za ucie- 
kającemi samochodami i motocykla- 
mi. Mianowicie sporządzono granaty 
ręczne, wielkości piłki tennisowej. 
Są one z cienkiej blachy, wypełnio- 
ne wewnątrz, kleistą, szybko przy- 
legającą, równie szybko wysychającą 
cieczą. Gdy jakiś samochód zamie- 
rza ratować się ucieczką, rzucają 
weń policjanci takim granatem. Gra- 
nat uderzywszy w samochód, wyle- 
wa na niego swą silnie woniejącą 
i jaskrawie barwną zawartość, która 
zwraca na siebie uwagę innych po- 
licjantów oraz przechodniów. 
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ARAJOWA 


BRODY. Wykrycie tajnej gorzelni. 
Onegdaj posterunek policji państwowej w 
Brodach przy współudziale organów kont 
roli skarbowej wykrył tajną gorzelnię u 
Grzegorza Kiryka w Boratynie. Skonfisko- 
wano aparat do pędzenia samogonki i go- 
towy zapas produktu. Następnie wykryto 
w Boratynie drugą tajną gorzelnię u Iwa- 
nana Wyhinnego. 

STANISŁAWÓW. Znalezienie zwłok w 
polu. W Tuzie Wielkiej pow. Dolina pa- 
sący na polu bydło chłopiec natknął się 
na trupa. Zwłoki w ubraniu miejskiem 
znajdowały się już w stanie zupełnego roz- 
kładu. Władze zarządziły dochodzenie ce- 
lem ustalenia identyczności denata. 

STANISŁAWÓW Wojewoda stanisła- 
wowski Jagodziński wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

TARNOPOL Wyścjgi kolarskie. Dnia 
20 bm. odbędzie się w Tarnopolu wyścig 
kolarski o puhar przechodni ufundowany 
przez redakcję „Głosu Polskiego“. Prasa 
wyścigu wynosi 70 km. Oprócz puharu prze- 
znaczone są dla zwycięskich zawodników 
liczne nagrody. 

, STRYJ. Włamani:, Dokonano tu oneg- 
daj włamania do droguerji magistra Koff 
lera przy ul. Sobieskiego. Sprawcy do- 
stali się następnie do mieszkania, skąd 
zabrali mała kasę, którą po zniesieniu do 
niwnicy rozbili. Zawartość kasy wynosiła 
14 zł. natomiast z biurka zabrali 300 zl: 
gotówką. Szkoda skradzionych towarów 
kosmetycznych oraz przyborów fotogra- 
ficznych wynosi kilka tvsięcy zł. Spraw- 
ców kradzieży dotychczas nie ujęto 


KOMUNIKATY 


„, Lwowskie Konserwatorjum M 
im. Karola Szymadowskiegu, urządza odić 
dzielę dnia 12-go czerwca 1032 r., © godz. 
3.30 popol. w Teatrze Rozmaitości, ul. 
Rutowskiego 22, Popis uczniów ı uczenic 
Szkoły dramatycznej prof. Wandy Siemasz- 
kowej i szkoły Operowej. j i 
Mecz — Rewja. Dnia 12 bm. o godz. 
8 „Wieczorem odbędzie się w sali teatru 
„Nowości“ staraniem „Miejskiego Komite- 
ut Obywatelskiego dla spraw bezrobocia 
(sekcja imprez)“ wielki „Mecz — Rewja* 
w wykonaniu najwybitniejsz stycz- 
nch sił Lwowa. ku Iaa 
, Kto pragnie się śmiać 
dziny, miech czyta 
afisze. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
„Małopolskiej Ajencji Reklamoni" ki 
Chorążczyzny 7. j i 
Polskie Towarzystwo Ekonomiczne we 
Lwowie urządza dnia 11-go bm. w sobotę 
o g. I8-tej w wielkiej sali Izby przem. 
handl. odczyt prof. dr. Romana Longchamps 
de Berrier p. t. „O projekcie polskiego 
prawa o zobowiązaniach“. Wstęp wolny 
goście mile widziani. w 


przez dwie go- 
następne komunikaty i 


Co usłyszymy 
= D 

przez; radio? 

' Piątek, 10 czerwca. 

_ LWÓW. (381). Godz. 11.58: Retrans- 
misja sygnału czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. Płvtv z fir. 
my Kaim i Syn we Lwowie ul. Koper- 
nika 11. — 12.30: Trans ż Warszawy. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej.  — 
12.40: Trans. z Warszawy, Urz. kom 
Państw. Instyt. Meteor. — 12.45: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 13,25 — 
15.00: Przerwa. — 15.00: Trans. z War- 
Szawy. Komunikat gospodarczy, — 15,10: 
Trans „7 Warszawy. Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 15.30: Opowiadanie dla 
dzieci starszych i młodszych p. t. „Pach- 
ciarska kobyła“. St. Żeromskiego w opr. 
cioci Ady. — 15.42: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych i „Silva Rerum“. — 16,05: 
Audycja dla chorych. Prelekcja i. E. aks 


Arcyb. dr. Józefa Teodorowicza „Teresa 
Neumann — Zjawiska w  Konnersreuth* 
poczem koncert. Trans. na wszystkie stacje 
P. R. — 16.35: Odczytanie programu ne 
dzień następny. — 16.40: Trans. z War- 
szawv. „Kamienie spadły z nieba“ wygł. 
dr. Józef Iwiński. — 17.00: Trans z War- 


szawy. Koncert akademickiej orkiestry Sa- 
lonowej pod dyr. B. Karolini'ego. 18.00: 
Trans. z Krakowa. „Kult słonca i wody“ 
wygł. dr. Franciszek Walter. prof. Uniw. 
Jagiellońskiego. — 18.20: Trans. z War- 
szawyv. Muzyka taneczna. — 10.15: Rozmai: 
tości oraz Komun. Małop. Tow. Zachęty 
do Hodowli Koni w Polsce. — 19.35: 
Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowv. — 19.45: ???Trzy pytajniki w 
opr. p. Marjusza Nowiny. — 20.00: Trans 
z Warszawy. Koncert symfoniczny (ze stu- 
dja) w wvk. orkiestry filharmonicznej pod 


dvr. Emila Młynarskiego i Kazimierz 
Wiłkomiski (wiolonczela). — 21.50: 
Trans. z Warszawy. Dod. do Pras. Dzien- 
nika Radjowego. — 21.55: Trans 7 War- 
szawy. Komunikaty. — 22.00: Fejleton p. 
Haliny Górskiej. — 22.10: Trans. z War- 
szawy. Muzyka taneczna. — 22.40: Trans 


z Warszawv. Wiadomości sportowe. 22.50 
— 23.30 Trans. z Warszawy. Muzyka ta- 
necMa. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 10 czerwca 1932. 


Pomorze, Śląsk i Poznań 
najbardziej polskiemi terenami 
Rzeczypospolitej. 


Jak wynika z danych drugiego 
powszechnego spisu, ludność z języ- 
kiem niepolskim, jest bardzo nierów- 
nomiernie rozłożona na terytorjum 
państwa. Najsłabiej żywioł niepolski 
jest reprezentowany w wojewódz- 
twach zachodnich, stanowiących 
prawdziwą ostoję polskości, gdzie 
wynosi on zaledwie 9/0; są to 
prawie wyłącznie Niemcy. 

W województwie śląskiem pro- 
cent ludności niepolskiej, wyraża się 
liczbą 77 proc, w tem na Górnym 
Śląsku 6.6 proc., na Cieszyńskim 
15.3 proc. Względnie wysoki odse- 
tek Sląska Cieszyńskiego, tłumaczy 
się wielkiem skupieniem Niemców 
w mieście Bielsku, gdzie sięga on 
56.5 proc. Na Górnym Śląsku jedy- 
nemi większemi skupiskami o zalud- 
nieniu niepolskiem są miasta Kato- 
wice i Królewska Huta (15.0 proc. 
i 14.5 proc.). Na pozostałych terenach 
Górnego Śląska procent ten waha 
się w granicach od 2.2 do 8.1 proc. 

Województwo pomorskie posia- 
da 10.1 proc. osób z językiem oj- 
czystym niepolskim, przyczem jedy- 
nem większem skupieniem obcoję- 
zycznem jest powiat Sępolno — 406 
proc. Liczby pozostałych powiatów 
kształtują się w granicach od 2.9 do 
do 17.6 proc. Województwo poznań- 
skie posiada ludności niepolskiej 
przeciętnie 9.5 proc. 


Studjum o Wyspiańskim. 


Na czele 126 zeszytu poważne- 
go i wytwornego miesięcznika pa- 
ryskiego p. t. „L'art et Les Artistes“, 
poświęconego wyłącznie sztukom 
pesmeznym, wydrukowano studjum 

ieczysława Tretera o St. Wyspiań- 
skim, jako małarzu i dekoratorze 
teatralnym. Studjum to zdobi 8 prze- 
pysznie wykonanych reprodukcyj z 
dzieł Wyspiańskiego oraz osobna 
plansza z reprodukcją słynnego pa- 
stelu p. t. „Macierzyństwo“. 


Notowanie giełdowe 


Lwów, 38 czerwca 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Skromne obroty w pszemcy 1 Życie 


przy cenach nieco słabszych. 

Tendencia naogół utrzymana. Usposo 
bienie słabe. 

Ceny giełdowe loco Podwołoczyska. 


Pszenica kraj. dwor. od 28.—; zbior. 
od 25.75 do 26.—. 
Ceny rynkowe. 
Pszenica kraj. dwor. od 27. 50 — 
28.50; pszen. kraj. zbior. od 25.25 da 


25.75; żyto jednol. od 25.50 do 26. 50; 
żyto zbior. od 25. — 2550 
Ceny giełdowe loco Lwów. 
Pszenica krajowa dwor. 30.— 
Ceny rynkowe. 
Pszenica dwor. od 29. — do 30.50; 
żyto zbior .od 26.50 do 27.—. 


—0— 


Ostatnie wiadomości giełdowe. 
Warszawa, 9 czerwca. 


Papiery wartościowe: 50/0 poź. konwer- 
syjna 33,00; 6%0 poż. dolarowa 491/2; 40/0 
poż. dolarowa 461/2—47 ; 70/0 poż. stabiliza- 
cyjna 45'/2—44'/2; 10%/0 poż. kolejowa 100,—. 


Wałety : Dolar 8,87. 


Dewizy: Belgja 12450;  Holandja 
361.25; Londyn 32.80; Nowy Jork 8,9012; 
Paryż 35,15; Praga 26,40 ; Szwajcarja 174,40; 
Berlin 211,40. 


Akcje: Bank Polski 70,—. 


Z Z Z WO R Z Z Z ZOO 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. —xa 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach „tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5070, zamiejscowe 3070 drożste. -- Za terminewy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Naukowa*, Lwów, ul. Ormiańska 8, tel. 53-10. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Pawilon przemysłu domowego 


i huculska sztuka ludowa 
na XII. Targach Wschodnich. 


Dział sztuki ludowej i przemysłu 
domowego jest na Targach Wschod- 
nich z roku na rok w zespole okazal- 
szym i kompletniejszym reprezento- 
wany. Obok przemysłu spożywczego 
i włókienniczego z konfekcją, należy 
on do tych gałęzi wytwórczości, które 
wykazują stałą i bez przerwy wzrasta- 
jącą tendencję do posługiwania się apa 
ratem technicznym Targów Wschod- 
nich i przystosowują się coraz wi- 
doczniej do środków i metod ich pro 
pagandy handlowej. Dobitnie świad- 
czą o tem rekordowe wprost cyfry 
metrażu zajętego przez eksponaty w 
tej grupie, które w ostatnich trzech 
kampanjach Targów Wschodnich wy 
nosiły kolejno 787, 844 i 803 m. 
kw. W kampanji tegorocznej zazna- 
czy się dalszy w tym kierunku roz- 
wój. Obok Patronatu Przemysłu Lu- 
dowego bowiem, który po dawnym 
Krajowym Patronacie Rękodzieł i 
Drobnego Przemysłu organizuje rok 
rocznie zbiorową grupę wystawców, 
złożoną z przeszło 60 firm, zgłosił 


udział swój w tym dziale z inicjaty- 
wy p. wojewody Kazimierza Moszyń- 
skiego Patronat Przemysłu Ludowe- 
go Woj. tarnopolskiego. Eksponaty 
tego działu zajmą w całości piękny 
i oddawna na pomieszczenie tej gru- 
py służący pawilon Banku Małopol- 
skiego o 600 m. kw. powierzchni. 
W skład ich wejdą: ceramika ludo- 
wa, koszykarstwo, galanterja i sztu- 
ka stosowana, kilimy i gobeliny, ko- 
ronki i hafty, rzeźba, wyroby drzew- 
ne i skórzane, tkactwo ludowe, try- 
kotarstwo i zabawkarstwo. Niezależ- 
nie od tego celem propagandy wy- 
twórczości przemysłu ludowego i 
sztuki ludowej, urządza na Targach 
Wschodnich w bieżącym roku Tym- 
czasowy Wydział powiatu kosow- 
skiego osobną wystawę kilimów, hu- 
culskich przedmiotów rzeżbionych i 
inkrustowanych, oraz zdobionych wy- 
robów garncarskich. Wystawa ta o- 
bejmie prace wytwórców, którzy w 
produkcji swojej zachowują artyzm 
i tradycje huculskiego stylu. 


Grupa zdrojowisk i uzdrojowisk. 


Zarząd Targów Wschodnich, kie- 
rując się intencjami Dep. Służby 
Zdrowia w Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych, który w niedawno wy- 
stosowanym okólniku zwrócił z na- 
ciskiem uwagę wojewódzkich wy- 
działów zdrowia, że obecny moment 
ze względu na świeżo wprowadzone 
utrudnienia paszportowe nadaje się 
szczególnie do rozwinięcia intensyw- 
nej na rzecz krajowych letnisk i 
miejscowości kuracyjnych propagan- 
dy, organizuje w ramach tegorocznej 
kampanji, po udatnej, zeszłorocznej 
próbie, ponownie osobną grupę zdro- 
jowisk i uzdrow sk, dla z. brazowania 
ważnych ośrodków gospodarstwa na 
rodowego. Już analogiczna zeszło- 
roczna grupa, mimo, że zaimprowi- 
dzisiejszego stanu i dorobku tych 
wiedniej i w skromnych narazie roz- 
miarach, dała nader korzystne wy- 
niki propagandowe. Zważywszy, że 
termin tegorocznych Targów Wscho- 
dnich przypada na drugą połowę 
czerwca, a więc na sam początek se- 
zonu kąpielowego i letniskowego, 
należy oczekiwać, że tym razem z in- 
strumentu o tak rozległym rezonan- 
sie, jakim ze względu na masową 
frekwencję są Targi Wschodnie dla 


wszelkiej akcji propagandowej i 
werbunkowej, skorzystają w możli- 
wie jak największym komplecie pol- 
skie letniska i miejscowości kura- 
cyjne, aby setkom tysięcy przyjezd- 
nych unaocznić właściwości lecznicze, 
walory klimatyczne i malownicze 
piękno swych okolic, mogących sku- 
tecznie konkurować z najsłynniejsze- 
mi kurortami i badami  zagrani- 
cy, do których zawsze jeszcze, nie 
znając dostatecznie swoich, ciągną 
mnogie rzeszy letników i kuracju- 
szów. Według planu organizatorów 
dział ten. możliwie skompletowany, 
ma służyć jako zawiązek dla pow- 
stania specjalnej instytucji we Lwo- 
wie, któraby w formie stałego poka- 
zu, połączonego z poradnią udzielała 
przez cały rok wszelkich potrzebnych 
informacyj, przyjeżdżającym dla ce- 
lów. leczniczych, czy. turystycznych. 
Osobną, własną turystyczno-uzdrowi- 
skową wystawę w ramach projekto- 
wanej grupy urządza między innemi 


Echa pobytu ochotni- 
Ków włoskich w Polsce 


Centralny organ Związku Ochotni- 
ków Wojennych Włoskich „La Vo- 
lonta d’Italia“ ukazał się w zwięk- 
szonym formacie. Cały numer został 
poświęcony kronice pobytu delega- 
cji Ochotników w Polsce, ilustrowa= 
nej bogato szeregiem fotografji Z 
poszczególnych etapów intensywnego 
programu. Ponadto w numerze znaj- 
dujemy podobizny Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszałka 
Piłsudskiego i prezesa Walerego 
Sławka. Numer zamykają teksty de- 
pesz nadanych z Zebrzydowice przez 
prezesa Związku i szefa delegacji po- 
sła Coselschi'ego, apel do legjoni- 
stów z prośbą o wyrażenie serdecz- 
nych podziękowań ze strony gości 
wszystkim tym, którzy wzięli udział 
w gorących manifestacjach sympatji 
dla Włoch oraz artykuł uczestnika 
wizyty w Polsce, kom. Adone Nosa- 
ri p. t. „Polonia felix, dowidzenia” 
i celniejsze ustępy z odczytu o Mar- 
szałku Piłsudskim, wygłoszone dnia 
5 maja br. w siedzibie Związku przez 
publicystę L. Kociemskiego, przed- 
stawiciela P. A. T. we Włoszech. 


z DĄ 


Banany stanieją. 


W Gdyni bawili w ostatnich 
dniach przedstawiciele wielkiego 
koncernu bananowego „Elders Fyf- 
fes“, który koncentruje 85 pre. han- 
dlu bananami. Koncern ten propo” 
nuje założenie w Gdyni dojrzewalni 
bananów na wzór tych, które istnie= 
ją w szeregu wielkich portów euro=* 
pejskich. Banany byłyby dowożone 
bezpośrednio z głównej bazy kon* 
cernu, t.j. z Rotterdamu na statkach 
żeglugi Polskiej. W Gdyni poddane 
byłyby procesowi dojrzewania, po- 
czem szłyby na rynek polski, jako 
też i na rynki państw sąsiadujących» 
Przedstawiciele koncernu oświade 
czają, że wpłynęłoby to na obniże* 
nie cen bananów na naszym rynku 
mniejwięcej do połowy ceny obecnej- 
Przedstawiciele koncernu udali się*£ 
! Gdyni do Warszawy, aby tam pro- 
wadzić dalsze rokowania z władza- 
mi centirainemi w sprawie urzeczy* 
wistnienia swego projektu. 


stanisławowski Urząd Wojewódzki, | Redaktor odpowiedzialny Dr. Marceli Szarota 


a z podobnym pokazem atrakcyjnych 
osobliwości podległych sobie tere- 
nów wystąpić zamierzają również 
Województwa lwowskie i tarnopol- 
skie. 


Niepokojąca statystyka. 


Jedno z pism angielskich zamiesz- 
cza interesujące zestawienie statystycz- 
ne dla Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
Francji, Niemiec i Włoch, z którego 
wynika, że przyrost rasy białej w tych 
pięciu krajach wybitnie topnieje. 
Świadczy o tem chociażby fakt, że 
w tych pięciu krajach znajduje się w 
tej chwili 13 miljonów małżeństw 
bezpotomnych. 


W samej Francji rodzin bezdziet- 
nych jest przeszło 2 miljony, czyli o 
200 tysięcy więcej, niż przed wojną. 
W Anglji w roku 1911 było tylko 
16 prc. małżeństw bezdzietnych, a w 
r. 1931 — 38 prc. Podobnie wygląda 
sprawa w Ameryce, gdzie dziś jest 


6 razy więcej rodzin bezdzietnych, 
niż w wieku XVIII, a wśród inteli- 
gencji nawet 10-krotnie więcej. Po- 
wodem tego jest wysoka stopa ży- 
ciowa i praca zarobkowa obojga mał 
żonków. 

Niemcy już po wojnie miały 4 mi- 
ljoay małżeństw bezdzietnych, t. j. 
40 prc. ogółu związków. Ilość uro- 
dzeń wynosi zaledwie 4.77 pre. licz- 
by przedwojennej. 

Wynika stąd, iż rasa biała kurczy 
się i rozpoczyna okres zaniku, z któ- 
rego skorzystają niewątpliwie mno- 


"żące się bez ograniczeń, liczebnie lub 


jakościowo mocniejsze żółta 


i czarna. 
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Ý | 
L. 1108/1932. 
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1932. 


KO NEJ R$. 

Izba Notarjalna we Lwowie ogła” 
SZą niniejszem konkurs na stano- 
wisko samoistnego zastępcy notar- 
jusza w Kosowie. 

Podania wnosić należy na ręce 
właściwej Izby Noiarjalnej do dnia 
20 czerwca r. b. 3713 

Izba Notarjalna 


Prezes: Szelewski: 


WALNE ZGROMADZENIE. 
Przemyskiej Spółdzielni handlowej z fogf* 
odp. w Przemyślu w likwidacji, które od” 
będzie się dnia 26 czerwea 1932 o godz 
nie 3 popcł. w Przemyślu w lokalu przy 
1. Mniszej |. or. 2 z następującym 


ul. 
PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Ostateczny bilans. 

2) Ukończenie likwidacji. 

3) Wykreślenie firmy. | 

4) Wnioski i interpelacje. 
Na które to Walne Zgromadzenie zapra” 
szamy członków powyższej Spółdzielni. 
Likwidatorowie Przemyskiej Spółdziel! 
handlowej zfogr. odp. w Przemyślu. 371 
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